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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w e  S rzo d ę  dnia  i 4

u t  d o m o i b i  K r a j ó w  b.
Sankt-P etersburg  dnia  5  P a źd ziern ika
Priez n а у w у ź s z e dyplonoeta nayłaska- 

wiey mianowani kawalerami orderów: J9 . 5 w rze­
śn ia , S. A n n y  is z e y  k lassy , Jaoer&ł-Major H all 
5 ty , w nagrodę odznaczającego się męztwa i roz­
tropnych rotoorządzeń * w rozprawach przeciw 
Góralom w i 8 5o roku.— £>.7 w r z e ś n ia ,S .A n n y ie y ,  
k la n y  Cesar skąK oroną ozdobionego. Jenerał-1  oru- 
©znik, B arto lom *r  lSzy> Naczelnik lotey dywizyi 
piesłaoy, na okazanie szczególnego zadowolenia J. C. 
M. ze słuiby gorliwością oznaczoney i roztropnych 
rozporządzeń, w po,goni polskich buntowników od­
działu Dwernickiego do granio Galicyi; Jenerał- 
Major, Ł oszkarew  a g i, Naczelnik Зоіеу dywizyt 
huzarskiey, za odznaczające się męztwo i wzoro­
wą waleczność przeciwko polskim buntownikom, 
w dniu 7 Kwietnia okazaną.— Jenerał-MajorP ło -  
ch o w o , Dowódzca lezey brygady iszey dywizyi 
dragońskiey, za odznaczające się męztwo i wzoro­
wą waleczność w bitwie e polskiemi buntownika­
mi w dniu 7 Kwietnia okazane.— Jenerał-Major 
Grews iszy , Dowódzca agiey brygady Зоіеу dy­
wizyi kirysyerskiey, w nagrodę odznacsająeego się 
męztwa i waiecznośoi w bitwie z polskiemi bun­
townikami d. 10 Maja t. r.— Jenerał-Major, Baron 
P illa r-vo n -P ilsza u , anaydujący się prey Naczelni­
ku Зсіеу dywizyi kiryssyeróW) w nagrodę męztwa 
i waleczności, okazanych w dniu 10 m*ja w spra­
wie z polskiemi buntownikami.— D . / 3  (а5) Wr&e- 
śn ią , Królewskiego O rderu S .S ta n is ła w a , Rzeczy­
wisty Radzoa Stanu Alexaoder D m itrjew , na o- 
kazanio zadowolenia i dla nagrodzenia trudów, pod­
jętych, około przecięcia szerzenia się choroby cho­
lery w stołecznem mieście S. Petersburgu.

_ Przez u а у wy 2 a 1 у ukaz J. G. M. do Rzą­
dzącego Senatu, d. 2З Września, po zaświadcze­
niu Wileńskiego i Grodzieńskiego Czasowego W o- 
jennego Gubernatora, Jenerała-Adjutanta Xiązę- 
cia D ołhorukow a , o służbie odzuaczającey się gor­
liwością i niezmordowanych trudach, Radzcy Dwo­
ru Atanazego Gunaropuło, liczącego się przy Mi­
nistrze spraw wewnętrznych , urzędnikiem do 
szczególnych poleceń, a pnykomenderowane^o do 
Xięcia D ołhorukow a  w Kwietniu tego roku, n a y- 
m!i ł o ś o i w i e у m i a n o w a n y  pomieciony G u­
naropuło  Radscą Kollegialnym.

— Przez n a y w y i e z e  ukazy do Kapitu­
ły Re^yyskich Orderów, wydane w dniu 7 Wrze­
śnia, w nagrodę męztwa i waleczności przeciw pol­
skim buntownikom, mianowani kawalerami orde­
ru S. A n n y  agiey klas.: Adjutant Jenerał-Adjutanta 
B u d ig e ra , sztabe-kapitan Gwardyi półku strzelców 
konnych Hrabia R zew uski; Podpółkownik półku 
pieszego Jerierała-Marszałka Polnego, Hrabi Dy- 
bieta-Żabałkańskiego R a fa ło w icz— O rderu S . A n ­
n y  Зсіеу k la ssy  z kokardą : Kapitan półku kar- 
gopolskiego dragonów Szostakowski) Adjutant Je­
nerał-Majora Łosikarewa 2go, sztabs-rotmistrz pół­
ku ukraińskiego ułanów C zerw iński, sztabs-kapi- 
tan czernihowakiego półku konnych strzelców 
Św ierczew ski, aztabs-kapitan półku połtawskiego 
pieszego W ierch o w tk i agi ; sztabs-kapitaoi aogo 
półku strzelców, uwolniony ze słuiby Z a lesk i i 
porucznik Sochnowski) porucznik jafleralnego szta­
bu Kulikows/.^, O rderu S. A n n y  4 tey  klassy z n a ­
p ise m  za  waleczność: porucznik półku moskiew­
skiego drsgońskiego Zajączkow ski, podporucznik 
półku pieszego Sachnow ski; sztabs-ka­
pitan pólku orłowskiego pieszego Stachow skj is zy , 
i tegoż półku chorąży P ro so rk iem cs,

P a źd ziern ik a  v. s. i 8 5 i  Boku.

— Cesarz J egomość? przez naywyzszy reskrypt 
z dnia 17 września , raczył oświadczyć Swoje za­
dowolenie, Radcy Tajnemu; Leib-medykowi, R u h -  
lovi, za okazaną gorliwość i trudy niespracowane 
w и,ч9Іе grassowaoia cholery w St. Petersburgu.

■— Przeć rozkaz J. С. M. objawiony Rządzące­
mu Senrtowi d. 2З Września; przea zarządzającego 
Miimterymn Sprawiedliwości, po zaświadczeniu 
Wileńskiego i Grodzieńskiego Czasowego Wojen­
nego Gubernatora, Jenerał-Adjutanta Xiązęoia D o ł­
horukowa, o służbie gorliwością ozoaczoney i nie­
zmordowanych trudach przykomenderowauy doń 
w obowiązku Ober-Sekretar*a lgo Oddziału 5go 
Departamenu Rządzącego Senatu, Assesor Kol- 
legialny Lapsnow, podniesiony na Radcę Dworu.

(G. S.)
— Przez t a y w y ź s z e  reskrypta z d. i 3go 

Września, mianowany kawalerem Orderu S. An­
ny 1 klas. z Loroną: Jen.-major bar. D ellingshau- 
sen) S. Anny 1 klassy, Jen.-major Z a b o ryń sk i; — 
13 (6) Września, S. Stanisława 1 klassy, Rzeczy­
wisty Radtca Stanu Zaw adowski.

— Przez nay w y ż s z e  rozkazy dzienne z d. a5 
b. m., Sztabs-kipitan 2igo półku strzelców kon­
nych D erkacze# , zostaje mianowany Kapitanem 
i przeniesiony do tgo półku karabinierów, z obo­
wiązkiem zostawania przy czasowym Wileńskim 
i Grodzieńskim Wojennym Gubernatorze dla 
szczególnych poleceń; — aygo września otrzymuje 
uwolnienie do czasu wyzdrowienia JenerałiJnijor 
K ism er.

— Przez N a y w y l s z y  Ukaz do Kapituły or­
derów, z d. 32 sierpnia b. r. Porucznik półku hu­
zarów gwardyi P o n ia to w ski (w liczbie innych); 
udarowany zostaje złotą szablą z napisem za  w a ­
leczność. ( T .P .)

— D. 10 Września potwierdzony został etat Ck- 
sarikiky Biblioteki Publiozney, złożony ze З2 osób, 
a rocznie wynoszący 4 5 ,5oo rubli.

— Ukazy Rządzącego Senatu : 1) D. 28 wrześ. 
z lgo Departamentu , o n ieprzeznaczan iu  n igdzie  
odstawionego ze s łu ib y  A u d y to ra  i 3te y  klassy  
JEwdokimowa.

2} D. 29 września z lgo Departamentu , o 
odsyłaniu do w iedzy w oyskowey l i c z b y  zbiegów, 
p o j  m anych bez ustanow ionych św iadectw , tych  
ty lko , k tó rzy  n ie z  sam ych  tylko ich w yzn a ń , ale  
i  ze sprawek rzeczyw iście okażą się d ezer te ra m i 
woyskowymi• (G. S.)

D oniesienia od W oyska D ziałającego.
Z ostatnich doniesień > od Woyska Działają­

cego otrzymanych, wiadomo, ie dowódzcy głów­
nego woyska buntowniczego, zgromadzonego ku 
Modlinowi, po zajęciu Warszawy woyskami na- 
szemi, nie korzystali z ostatecznego terminu, który 
był im zostawiony przez Główno Dowodzącego 
Armią Działającą, dla wypełnienia zobowiązania się 
Warszawskiego; ale przeciwnie, uporczywi w 
swoich zamiarach, zajęli się urządzeniem mostu wy- 
£ey P ło cka , pod miasteczkiem D obrtykow em , dla 
przeyscia na lewy brzeg W is ły .

Zatem Główno - Dowodzący , zaprzestawszy 
dalszych z buntownikami układów, przedsięwziął 
zaczepne przeciw nim poruszenia, lewym brzegiem 
W is ły , zostawiwszy na prawym brzegu ley rzeki, 
osobny korpus, pod dowództwem Jenerała-Jazdy 
K reu tza , dla uważania twierdzy M odlina .

Woyska,'przeznaczone do spotkania buntow- 
niczey Armii, na lewym brzegu W isły^  pod N§3



e*flnrctw#m Dowódzcy tgo Korpusu piechoty, Je- 
n*rał-Adjut&nta , Hrabi P bhhm a igo, ruszyły ku 
punktowi przeprawy przez B ło n ie  i Sochaczewy 
mając za sobą silną rezerwę pod naczelnictwem 
J bgo Cesarskiey W ysokości, Dowódzcy Korpusu 
Gwardyyjekiego.

Tymcza«ew buntownicy» dowiedziawszy się 
о -Л» iiemu się woyek tych, nie dokonali zamie- 
rzoney przez a ch przeprawy. Woyska ich, wy- 
szły z po*łu8z*ń*twa awoirn naczelnikom: większa 
część ich piechoty, która była jeszcze na prawym 
brzegu W is ty ,  atanowczo odmówiła przejścia na 
brzeg lewy, i przez to zmusiła pozostałą część armii, 
która ju£ przeprawiła się przez rzekę , przeyść i* 
powrót, zrzucie most pod D obrzykow em , ixśp£- 
sznie pociągnęła ku Płockowi.

Następnie z«tetń, Głó« no Dowodzący, zabcił 
Hrabiemu Pahlenowi, ruszyć na przód ku GoiabU 
nowi, i, stosując się do poruszeń buntowników na 
prawym brzegu , trzymać się zawsze na jedney 
г nimi wysokości, ażeby w keldem zdarzeniu prze­
szkodzić im przeprawy, jeśliby powtórnie ją przed- 
eiębiaii.

Razem z lem , Główno-Dowodzący zesrzod- 
kował ku M odlinowi na prawym bnegu W is ły  у 
główne siły Armii» i do nich równie pizyłączywszy 
Woyek* , które składały pod naczeinctwem J ego 
Cearskisy W ysokości, rezerwę korpusu Hrabie­
go P a h ie n a , na lewym brzegu W e ty ,  zamknął 
tym sposobem armią buntowniczą v nader małe у 
przestrzeni, między W is łą  i granicą «?rtiską, i goto­
wał się zadać im ostatni cios stanowczy.

W  tem położeniu zoaydowały się działania 
nasze dnia 17 przeszłego Wrześni*.— Teraz Je­
nerał Ffłd-Marstałek Xiąże Warszawski Hrabia 
P askiew icz - M ry w a rU k i , donosi Cesarzowi J ego­
mości, pod d. 25  tegoż miaeiąoa , o zapetnem i o- 
statecznem oczyezoseniu Królestwa Polskiego c-d 
woyek buotowniezych.

Szczegóły wypadku tego zawarte są w poniż­
szym naypoddanieyezym Rapporcie, Jenerała Mar­
szałka Polnego: ~

^Spieszę naypoddaoiey dontesc W aszby Cb« 
sarskiey Mości, że całe Królestwo Polskie, wy- 
łączłjąc twierdze M odlin  i Z am ość, w których je­
szcze trzymają się buntownicy, supełnie od nich 
jest oczyszczone. Woyska Polskie, które się w Wo­
jewództwie Płockiem znaydowały , otoczone prze­
ze mnie i przyparł*1 do granicy Pruekiey, między 
StraŁburgiem  i L a u te n b u rg ie m , częścią złożyły 
broń pr***d twycięzkiemi Woyakami W asz кг Си- 
sarskiey M ości; e nakonieo w całym pozostałym 
skład/ie swoim , dnia 23  Września , przeszły do 
granic Pruskich, i są rozbrajane przez tameczną 
woyskową pograniczną Zwierzchność.

Ześrtodk»w*wszy dostateczną dla pobicie bun­
towników część Armii pod twierdzą M odlinem, 
ostateczni# wezwałem ich, przez Jenerał Adjutanla 
B e r g a , do złożenia broni i  poddania się bezwa­
runkowe W aszei- Cesarskiey Mości; ażeby uni­
knąć wszelkiey straty czasu na układach z jedną 
jakąkolwiek osobą, trzymającą Swiertchność n 
buntowników, którey\ poddanie się, przy zuchwa­
łym duchu burzycieli, nie mogło bydź poręką za 
ogólne poddanie się Armii, która r, ejedookrertnie 
już w podobnych zdarzeniach okazała nieuległość; 
zażądałem , aż*-by wszyaćy bez wyjątku Jenerało­
wie, Sztsbs-i Ober Oficerowie podpisali oświad­
czenie bez;w#rttnkowego ieh poddania się WA8ZEY 
C esarskiey Mości, jako prawemu swemu M onarsze, 
i żeby każdy «szczególności'podpisał przy tem przy­
sięgę, którą im przesłałem. — Buntownicy prosili 
4 8  godzili na wypełnienie tego żądania.— Przeko­
nany już o ich wiarołomstwie , i przenikając za­
miar zyskać przez tę zwłokę jeszcze dwa lub trzy 
marsze przed wbytkami pod dowództwem mojem 
"będącey Armii, ponowiłem zalecenie Jenerałowi 
Hrabi P ahlenow i, ażeby czuyną miał baczność na 
P olną  W is łę , w celu niedopuszczenia buntowmkóm 
przejścia jty dla doetenia się do Województw Po­
łudniowych; a sam ruszyłem z Armią nad rzeczkę 
Wronę.

jiYoyika wyruszyły od uyśęją N a r w y  dwie*

ma kolumnami: prawd pod Naczelnictwem J ego 
Cesarskiey W ysokości, składała się z iszey i Зсіеу 
pieszych Gwardyyskieh brygad i Leyb - Gwardyi 
batalionu saperów, Зсіеу grenedyer?kiey * iszey 
k-rynayerskiey dywizyi i Leyb-Gwardyi szwadro­
nu konnych pionierów, i postępował* na W ro n ę;  
law* pod ogólną komendą Jenerała Xiążęcia Sza- 
chowskiego, składała się z iszey i 2giey dywizyy 
grenadyerekich,2giay brygady Зсіеу kiryssyerskiey, 
iszey brygady Зсіеу ułańskiey dywizyy , i nadto 
z woyek ago Korpusu pieszego, t. j. iszey i agiey 
brygady 5 t?y dywizyi pieszey, 5 ch półkow 6tey 
dywizyi pieszey, ach rot 640 batalionu saperów i 
agiey brygady agiey dywizyi huzarskiej, »*b na 
W r o ń s k — Awangarda pod komendą Atamana Po­
chodowego , wyroszoną była za R a d zym in .

Fod M o d lin e m , dla oblężeni* tey twierdzy, 
zostawiłem Jenerała-Porucznika G ołowina, z 3 ma 
brygadami piechoty i brygadą ułanów i Зата dzia­
łami, porooaywazy mu, ile można, naywięcey ści­
ekać tę twierdzę.

Ogólnym zamiarem moim było , przecinając 
buntownikom drogę od D o ln e y -W is ły , ku stronią 
M ła w y , przez nią do lasów Województwa Augu­
stowskiego, zadać im ostateczną porażkę, albo, od­
parłszy ku granicom Pruskim , i wpędziwszy do 
nich, położyć tym sposobem koniec ich uporowi.

Tymczasem, Jenerał Hrabia P a h le n , przy­
szedłszy d. 16 Września d > G ostynina, otrzymał 
doniesienie, że zdjęty przez buntowników xmost, 
który był pod- D obrzy  kowem, «puszczony już ku 
W ło c ła w k o w i, i ze wielka ezęść statków , most 
tea składających , powiązane już są po dwa i trzy 
razem , z zupełni* gotowym porno tem. Dnia więc 
Tygo, prze* Kowal pospieszył do Ł agiew nikow , ale 
buntownicy tegoż dnia, przesadziwszy ca płytach 
część piechoty aa lewy brzeg, zajęli mnsto W ło ­
cław ek  3 ma tysiącami piechoty, i most na W iśle  
powtórnie prze* nich był postawiony. ‘

Chociaż Jenerał Hrabia P a h len , znajdując 
się przy wsi Ł a g iew n ika ch , zasłaniał obie drogi, 
z W ło c ła w ka  przez B rześć-K ujaw ski i przez K o ­
wal do P o łu d n io w e/-P o lsk i idące, i mógł działać 
na buntowników , na którąbykolwiek z tych dróg
олі aię obrócili; alt p o m im o  to, ne przypadek , je­
żeliby Jenerał Hrabia P a h le n , musiał ustąpić 
przewyższającym siłom i zrozpaczonemu usiło­
waniu w ostateczności snaydujących się buntowni­
ków, zaleciłem mu pestępow*ć za nimi, dokądby 
się kolwiek obrócili , układając poruszenia swoje 
w taki sposób, ażeby zawsze zasłaniać P fa ts za w ę  
i naprowadzić buntewników na Korpus J. A. B ii-  
digera, łącznie z którym, byłby on mecoieyezym 
od buntowników— Nadto zwróciłem natychmiast 
od W rrony  5 cią dywizyą grenadyerską ku Ma~ 
storn, na N a rw ie  i W iś le  pod M odlinem  zoay- 
dującym się, ażeby wprowadzić ją eśze łonem ku 
S ło n io w i, lub dokąd okoliczności będą wymagały; 
sam zaś z Armią przeszedłem dnia 18 kirzraódłotn 
rzeczki P ło n n y , i ruszywszy dnia 19 Jenerała-Bar. 
K reu tza  z woyskami 2go Korpusu pieszego i szwa­
dron pionierów konnych z jego pontonami do P łoc­
ku, oczekiwałem wyświecenia się okoliczności, mo­
gąc ruszyć z P ło n n y  , albo ku Płockowi wślad za 
Jenerałem Baronem K re u tze m , albo na Sierpc, je­
żeliby buntownicy nanowo byli Wyparci na prawy 
brzeg W is ły , lub nakoniec ku M ła w ie ,  jeżeliby 
cni umyślili rzneić się do Województwa Augu­
stowskiego.— Tymczasem lekkiemu oddziałowi J. 
M. D ochturow a  i awangardzie Armii z półkow 
Kozackich pod komendą Atamana-Pochodowego, 
rozkazałem jednym marszem przeyść 60 wiorst i 
stanąć nazajutrz naprzeciw W ło c ła w ka  , dla na­
ciskania buntowników, i, j»śii można, opanowawszy 
ich most , przeyść przez W is łę  i gonić ich.’

W  takiem położeniu otrzymałem doniesie­
nie od Jenerała Hrabiego P a h le n a x że buntow­
nicy, dowiedziawszy się o zbliżeniu się jego dnia 
17 , i zapewniwszy się przez pośrzednictwo obey- 
rzenia, że on nie przewiduie możności forsowa­
nia iego pozycyi, z całym pośpiechem odstąpili 
znowu na prawy brzeg W is ły ,  i chociaż zdołali 
roiebrać most za sobą. ale nie śmieli zostawić



iadney przy nim zasłony; a dnia i8go o świcie, 
Jenerał Hrabia P a h len  , opanował iuz kilka ło­
dzi, które most ich składały— Na podobny przy­
padek, miał on odemnie takoż rozkaz, bynaymriiey 
nie zatrzymując przeyścia na prawy brzeg W i-  
s ły , i ścigania buntowników, miał on przeznacze­
nie odcinad i opasywać ich od strony Osieka  i 
granicy Pruskiey, przyt) kaiącey w tym punkcie 
do D olaey W is ły .  Ł '

Buntownicy, opuściwszy przeprawę swoią, 
cofnęli się od W is ły  ku L ip n u , i nie zatrzymu­
j e  się w tym punkcie, pociągnęli na Rogow  ku 
stronie R yp in a . Gdy takowe poruszenie dawało 
im możność bez przeszkody zwrócić się wzdłuż 
Pruskiey granicy na M ła w ę , tern więcey, że Je­
nerał Hrabia P ahlen  , nie mógł przeyść na pra­
wy brzeg W is ły ,  przed dniem igtym, gdyż iemu 
trzeba było ieszcze most stawić, przeto zaleciłem 
J. M. D o ch tu ro w u , postępuiąc za poruszeniami 
buntowników, obeytnować lokkiemi partyami ko­
lumny ich ze strony M ła w y , ażeby odkrywać do 
iakiey wysokości, gdy oni dóydą , i Jenerał-Po­
rucznikowi W ła so w u , utrzymywać związek mię­
dzy J. M. jD ochturow ern , a Jenerałem Hrabią 
J?ah/enem , ażeby nie spuścić z oka żadnych po­
ruszeń buntowników, wpadnienia między główną 
Armią i Woyska Korpusu Jenerała Hrabiego P a -  
h len a  , sam ruszyłem przez R a cią ż  i R odżanow  
ku R a tew u , lezącemu w spływie rzeczki M ła w - 
k i  i rzeczki W  kry;  a Jenerała Barona K re u tza , 
wysłałem z P ło c k a  przez S ierpc  ku R eżim ow i— 
Takim sposobem dnia 21. z Grenadyerami i Gwar- 
dyą, znajdowałem się pod R a to w em , uw-ażaiąc rze­
kę W  krę  do samej Pruskiey granicy; agi Kor­
pus pieszy był pod B ezu n em , a Jenerał Hrabia 
P ahlen  przy L ip n ie  i przed niem — Przodowe 

oddziały J. M- D ochturow a  i J. P. W ła so w a , 
był)' iuz: iszy w R y le w ie , ostatni w Sosnowie  
blizko R yp in a ,

Dnia 22. poleciłem naciskać buntowników 
Jenerałowi Hrabi JPaklenowi, łącznie z oddziała­
mi J. P. W ła zo w a  i Л. M. D ochturow a , a głów* 
nym siłom zaleciłem odbydź marszu do 4 o wiorst, 
ażeby stanąć na wysokości R yp ina .

W tym stanie działań, buntownicy, naciska­
ni z frontu i z obu skrzydeł, i nie widząc iuż 
żadney możności, ani przebić się do Woiewództwa 
Augustowskiego , ani trzymać się przeciwko na- 
ciskaiącey zewsząd Armii W aszey Gesarskiey 
Mości , cofnęli się od R y p in a  ku Pruskiey gra­
nicy, i dnia 22go, kiedy Jenerał Hrabia P a h len , 
zaiął R yp in  , rozpoczęli układy z Pruską pogra­
niczną wojskową Zwierzchnością, względem przey 
scia do Pruss i złożenia w nich broni.

W przeciągu tego czasu, i mianowicie po 
pierwszem poruszeniu się buntowników, przeyść 
za W is łę  pod D obrzykow em , powyżey P ło c k a , 
buntownicy, licznemi kupami, opuszczali szeregi 
swoiey Armii.

Przy wyruszeniu z P ło c ka , nie poszło z nią 
pięciu Jenerałów, więcey 100 Sztabs- i Ober-Ofice- 
rów, i wyżey 2000 rang niższych—Z liczby pier­
wszych B o g u sła w sk i i Jędrzeykow icz, stawili się 
przy zaięciu P ło c k a , przez nasze woyska przo­
dowe, a Sierakow ski, M ille r  i J a g m in , wyiecha- 
li ztamtąd za W is łę , ieszcze przed weyściem 
Woysk naszych do tego miasta.

Do Główne у Kwatery Armii, stawili się 
Jenerałowie: M ro z iń s k i , DziekoAshi i Z ie liń s k i; 
do Jenerała Leytnanta G ołowina , stawili się z 
M o d lin a  Jenerałowie." Ł u b ieńsk i, M łokoszew icz  i 
J\iesio łow ski— Sztabs- i Ober-Oficerów, w prze­
ciągu tego czasu, stawiło się do głównej kwate­
ry Armii, więcey 70; do Jenerała Hrabiego jPa- 
h ten a  we W ło c ła w k u , więcey 100— Nakoniec 
były Polski Gwardyyski Pólk Grenadyerów, d. 
22, broń złożył w całym pozostałym składzie swo­
im, w liczbie 120 ludzi— Lecz ieżeli wielu, któ­
rzy opuścifi Armią buntowników', dobrowolnie 
stawiło się do nas z poddaniem się, tedy zapew­
ne, że, również wielu rozeszło się taieir.nie w inne 
strony, i woyska buntowników, codzień widocz­
nie się zmniejszały.

Takim sposobem, armia buntowników, sfeła* 
dająca się prsy zdobyciu W a rs z a w y  ze 5 5 ,000 lu­
dzi, i wzmocnione potem przyłączeniem ach Kor­
pusów , Łubieńskiego  i M ilb erg a , naciskana bez 
pofolgowania przez woyska W asz et Cbsauskiet 
Mosul, uyrztła się w osutecznosci.— Półcieniem 
molem przy R ezu n ie , odjęta jey została wszelka na­
dzieje uniknąć zupełnego pobicia, i gdy, dnia a5, 
pomknąłem piechotę m ją 1 B ezu n u  ku S krw iln u t 
a całą kawaletyą do P rzyw ito w a , w zamiarze po 
krótkiem odpoczynku iść daley na buntowników, 
oni przeszli do gr»nic Królestwa Pruskiego we 
3ch punktach: w Sobierzyzn iu , w Szczutow ie  i xt 
G u rzn ie , w liczbie z8tu do aotu tysięcy, z gama 
działa mi.

VVślad zatyra Pruska pograniczna Zwierzchność, 
pośpieszył* mię uwiadomić, łe z jey sirony przed- 
eięwzięte już są nayoayonieyeze śrzodki ku nie- 
ewłócsnemu wydaniu nam oręża i wszystkiej wo- 
góle wojenne у własności armii buntowniczney.

—-----------  (/?./.)
D alszy  ciąg N aypoddannieyszego R a p o r tu  

Jen era ła  M a rsza łka  - Polnego  , JCiążęcia kP a r-  
szawskiego. Hrabiego P.«skie wieża Ery wańtkiego 
o szczegółach szturmu m ia sta  Warszawy.

Atlak uazneczłoy memu piechotoemu kor­
pusowi , wymagał dłuższego działania artyllcryl 
z naszej strony. Płodowy lunet był tak bronio­
ny prsez fortyfikacją W o lską , le nie można by­
ło go wsiąć bez wieikiey straty, nie zniszczy wszy 
wprzódy bateryy Wolskich. Tym sposobem ar- 
tyllerya Jener»ł-Adjttauta Hr«biego P ahlena  mu­
siał* w jednymi® czasie ześrodko wy wać ogień na 
dwa wyiey pornieniOne punkt»,i kiedy coraz pod- 
stępując zbliżyła się m karnetowy wystrzał, o- 
słabiła kanonadę z dział buntowników, i przywió­
dł; do niep .rządku ganizun luneta: wtenozee ko­
lumna powierzona Jenerał - Majorowi Lideęsow i 
pod oeob stem jego dowództwem rzuciła się do 
szturmu : dwa bataliony 3 go i *tgo półko w mor­
skich attakowały lewy fss ; dwa inne bataliony 
Re weltkiego półko obe*zły z tyłu, a trzy batalio­
ny półko w X>ęcia W ilh e lm a  1 Xięcia Karola  z je­
dnym batalionem 5go półko karabinierów rus-yli 
prosto na wynt-jąoy kąt. N*Jsr*rany był wszel­
ki opar: ani wilcze jamy , eoi p tlieady , ani wy­
sokość wału, ani nayuporczywsie bronienie się 
garnizonu, ani naymocnieysty ogień k<rt*ozowy i 
rakietników, z W o li  puszczany, me mogły ani na 
chwilę wstrzymać męinych woysk naszych; w oka­
mgnieniu one pokryły wały, i opanowały lunet, g 
pięoią j®go działami i całym garnizonem.

W net potem Hrabia P a h len  zwrócił się do 
attakowania głównego punktu wainey fort)fika- 
cyi W o lif opatrzoney silną artylleryą i broniooey 
przez pięć batalionów 8go i logo półko w linijo- 
wych. Z obronnego i tupełme oddzielnego swe­
go położenia, widać, łe one były przeznaczone do 
nayuporczywszey obrony — do odparcia , lub 
śmierci.

Kaeawssy blifey ku lawey stronie podstą­
pić daiałom pozycyjnym dla bliżsiego na fortyfi­
kacje działania kartaczami, Jenerał Adjut»nt Hra­
bia P ahlen  wzmoeeił jeszcze one konną artylleryą, 
w tym samym czasie, kiedy Jenerał-Adjutant Hra­
bi* Toll,, któremu zaleciłem znaydowsć *ię przy 
lewym attaku, dla pomagania Hrtbiemu P ahleno• 
tri, wyprowadził w prawo od W o l i , dla ostrze­
liwania z pułudniowey strony na nayhliłszą odle­
głość, 16 pozycyynych dział Jenerał Majora Fe- 
dorenki, 1 przybliżył konną N. 1 kompanią pół- 
kownika P askiew icza  na półkartaczowy wystrzał 
od wału. Pod lakiem przykryciem wzmocnione­
go i ześrodkowanegn ogni#, kolumny nasze ruszy­
ły dla wtięeia W o li. Jenerał-Major L id e r s , u- 
szykowawszy znowu swoje woyska, pierwszy po­
szedł do szturmu naprzeciw północno-zachodnie­
go wystającego kąta ; stojące na czele bataliony 
morskich półko w , pod osobistem jego przewo­
dnictwem rzuciły się wśród najsilniejszego krzy­
żowego z karabinów i kartaczowego ognia ku sto­
kowi w rów na wał, i wpadli do środka samey 
fortyfikacji; lecz  tu roęetwo ich wstrzymano b y -



ło drugim również wysokim jak piirwszy wa- Podobnymżo spesobem i na końcu prawego
łem , zpoza którego sypał się grad kul i karta- skrzydła, Jenerał-Major S tra n d m a n n  za pierwszem 
ezów. Ogród oddzielający kolumnę naszą odbun- rozpoczęciem głównych działań, szybko ruszył do 
towników, pozwolił jey utrzymać się do nadejścia wsi S zo p y , wyparł e niey buntowników begne- 
posiłku , podesłanego natychmiast przez Hrabię- tami, i ścigał ich aż do K rólikarn i pod sam ogień 
go P ahlena . Półki: Astrachański, Jeneraliesymu- fortyfikacji, 8 taką odwagą, że buntownicy wy­
sil Xięoia Suworowa  i 6ty karabinierów» pod do- elali przeciwko niemu ziiacaną liczbę woysk, e 
wództwem Jenerał-Majora M artynow a, przeszedł- fctóremi od, poicimo zupełnie ałabego swojego od- 
szy szybkim krokiem przestrzeń karlsczam* o- działu, utrzymywał utarczkę przez kilka godzin, a 
atrzeliwaną , pod nayokropnieyszym ogniem śpię- potem powoli cofnął eię za wieś S z o p y , wypeł- 
eznie przebyli pierwszy weł.: Za ich przybyciem niwszy tym sposobem dane mu polecenie, oder- 
rozpoczęła się w ogrodzie naynporczywsza walka. wać uwagę i siły buntowników. Tym czasem ko.

Postrzegłszy w teyże chwili zrozpaczony od- żackie jego partye, zająwszy W illanów , podeszły 
por buntowników, rozkazałem Jenerałowi Baro- pod C zerniaków  i, do eamey rzeki, 
nowi K reutzow i oddzielić częs'ć oaybliższych woysk 'Wtenczas otrzymawszy uwiadomienie, f ena  
tego korpusu dla attakowania W o li  г południo- prawem naszem skrzydle pokazują się silne ko- 
wey i wschodniey strony, wysławszy przy tćm Je- iumny, pospieszyłem tu niezwłocznie, rozkazawszy 
nerał-Majora B e rg a  z iszą brygadą Зііеу dywi- udać się za mną części rezerwowey kawaleryi. 
zyi piechoty na tył poroienioney fcrtyfikacyh W  eiągu mojego tam przebywania, buntownicy, 
W  Czasie poruszenia tych woysk, ai*tylł«ry« na- znając ćsłą ważność W olskiego  punktu, chcieli go 
sza, nie mogąc juz działać na fortyfikacją, dó śród- znowu opanować, za pomocą szybkiey z miasta 
ka którey wpadły nasze kolumny, wyełśna była wycieczki. W  tym celu buntownicy, około dyu- 
naprzód ku W a rsza w ie  dla obstrzeliwania prźe- giey godziny po południu, wysławszy wielką mae- 
strzeni będącej miedzy miastem a W olą  , ażeby sę piechoty z DO działami, odparli przodowy łań- 
buntownicy nie mogli dać pomocy temu ostatnie- cuch bgo i 6go półków karabinierskich, i rozpoczą- 
snu punktowi, i dla działania przeciw innym bli- wszy z nimi okropną utarczkę, pod zasłoną krzy- 
źey lezącym fortyfikacyom. VV tym celu Jenerał- łowego ognia znaczzrey artylleryi zacięcie atta- 
Adjutant Xiąże Korczaków josUwił w tćm miey- kowali W olę. Woyska nasze, pozwoliwszy im po* 
Scu> przeszło 70 armat. deyść na najbliższy zabóyczy strzał, rozpoczęły

Jak tylko nadeszły wojska» oddzielone przez trafne strzelanie» i zrządzili w ich szeregach nad- 
Baroni K re u tza , natychmiast 1 isty półk strzelców zwyczajne zamieszanie; w tern zdarzeniu szcze- 
pieszych odkomenderowany został przez Jenerał- gólniey zręcznie działała baterya, umiejętnie usta- 
Adjutanta JSeidhardta  na południowo-wschodni wioną przez Naczelnika sztabu korpusu grenady- 
bastyon» Ladożki zaś i Szlisselburśki półki z Je- erów , Jenerał-Majora H u rkę . W tymże czasie, 
nerał-Majorem M alińow skM , posłane były przeż sam Dowódzca tego korpusu Jenerał Xiąlę S za . 
Hrabiego Tolla  do szturmu od strony szosse. Zna- choroski, wziąwszy 5 cią brygadę iszey dywizji gre  ̂
czna ta pomoc połączona z działaniem wespół bry- nadyerów , osobiśeie rzucił się z nią na bagnety 
sady Jenerał-Majora B erg a  w okamgnieniu żdo- na buntowników i zupełnie ich odparł. Patrzy- 
była wał, i buntownicy ze wszystkich stron prze- kroć zacięci buntownicy wracając z powemi po­
pędzeni zostali za drugi okop. Tymczasem, Jene- sitkami , odnawiali swoje napady i lecz zawsze z 
rał-Major L id ers , z częścią półków Xięcia W il - jednostayną zimną krwią byli spotykani, odparci 
helm a  i Xięcia K aro la , pośzedł szturmować i*e- i ścigani przez karabinierów iszey dywizji gre- 
dutę; lecz zrozpaczone bronienie się, buntowni- nadyerów i przez blisko znaydujące się woyska 
ków, znowu wśtrzymało jego zapęd, dopóki nie- Iszey, 2giey i otey dywizji piechoty, z których 
pośpieszyli grenudyerowie Jetierał-Msjora M a r - odwainieysi, zapędziwszy się w ściganiu uciekają- 
tyn o w a , którzy będąc ożywieni przykładem wa- cych, dostali się nawet za drugą linią ich forty- 
lecznego swojego Dowódzcy (w tśm zdarzeniu cięż- fikacyi ku samemu miastu. Po i-ak bezskutecznych 
ko ranionego), przemogli wszystkie zawady ido- usiłowaniach do odzyskania W o l i , buntownicy 
stali się do środka bronionego okopu. Nie obroni- chcieli zająć wieś Bakowiec', lecz odparci stamtąd 
ły buntowników podwójne rowy i wały; ostatki działaniem artylleryi, bronić się tylko musieli, u- 
ich jednakie potrafiły zaprzeć się za koscielnem siłując ukryć poruszenia swoje w tyle za fortyfi- 
oparkanieniem i w samym murowanym kościele, kacyaroi. Dla należytego poznania , jaki był cel 
IPrzedtem jeszcze Jenerał Hrabia P ah len , uważając tych poruszeń, potrzeba było koniecznie wstrzy- 
całą trudność przeznaczonego Jeoerał-Majorom mać dalsze nasze zaczepne działanie, tem bardziey, 
JLidersowii M a rtyn o w u  attaku, rozkazał Jenerał- że i naprzeciw lewego naszego skrzydła pokazały 
Porucznikowi JMabokowu, z pozostałą częścią jego się także kolumny buntowników. Kiedy zaś to 
dywizyi szturmować kątowy beśtyon od ppłudnio- wszystko zostało rozpoznanem, zbliżanie się ku wie- 
łachodu. Tu Sybirski półk grenadyerów, wzmo- ozorowi nie dozwoliło już przystępować do dalezo- 
cniony pólkami Hrabiego Bumiańoowa i 5tym ka- go szturmu, który gdyby się nie skończył do zmro- 
rabinierów, pierwszy dostał się od szosse do for* ku, postawiłby nas przez noc w nayniewygodniey- 
tyfikacyy i wspólnie z innymi grenadyerami wpadł- szey od miasta pogycyi.
ezy do kościoła zniszczył lub zabrał ostatki bun- Tym sposobem pozostała część dnia , ogra-
towników, w nim jeszcze się broniących. Na tem niczała się samem działaniem Artylleryi. Bun. 
skończył się świetny i krwawy szturm jedney z townicy, korzystając z dogodnego położenia, 
główniejszych zasłony stolicy buntowników. wyprowadzili na otwarte pole, oprócz bateryi, 

W  obu fortyfikacyech na lewem skrzydle strzelających z fortyfikacji , do 2otti dział polo- 
przez nas wziętych, zabrano 17 dział i przeszło wych; lecz one nagłym ogniem Artylleryi nasze- 
i 4 oo jeńców, w tey liczbie 56  Sztabs i Ober-ofi- go prawego skrzydła głównego at.taku, były w o- 
cerów. Oprócz tego gwałtownym ogniem batteryi kamgnieniu zbite , zwieźli je przeto zaraz bun- 
lewego skrzydła, pod dowództwem Jeoerai-Majo- townicy. Wkrótce jednakże, zebrawszy znowu do 
ra JPerrena działającej , oraz skuteczneu działa- 4 o dział, wyprowadzili je trzema oddzielnemi ba­
niem artylleryi, w oddziale Jenerał-Ptruoznika teryami, naprzeciw lewego naszego skrzydła; lecz 
Xięcia Chiłkow a  znajdującej aię, buntownicy pod- i w tym razie, rostropne ustawienie i trafne dzia- 
czas pierwszego szturmowania do W o li przymu- łanie Artylleryi, oddziału Jenerał-porucznika Xię- 
szeni byli zostawić redant, z lewey jey strony {«• cia C hiłkow a, przymusiło znowu buntowników o- 
$ący, a potem drugą przytykającą fortyfikacją. puścić pozycją i odjechać do miasta. W teru 

Z początku działań lgo lago korpusów, od- zdarzeniu najbardziej odznaczyły się: baterya po­
dział Jeperał-Porucznika M uraw jew a, stosownie zycyyna Podpułkownika Koniakowa, i lekka kom- 
do danego mu zalecenia, attekował po saosse wieś pania Sztabs-Kapitana K arahanow skiego , które 
B akow iec,wyparł buntowników z niey,oraz z karcz- od pierwszego prawie wystrzału, podbiły u bun- 
tny i małey fortyfikacji tamże będącyclp, a po- towników armaty. Na tych działaniach, oraz na 
tem be^przestannym ogniem artylleryi c: i^le od- strzelaniu do wsi C z y s te , od którego лѵ kilku 
rywftł uwagę i częśe eit  buntowników. *" miejscach zapaliły się zabudowania, skończył się
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szlurm dnia ?5 . W  ciągu 'niego odebrano n bun­
towników mocne warownie W o l i ,  i całą przo­
dową hniąnaybliźey leżących około niego re- 

ut. iortyłikacye te, wraz po ich zajęciu., były 
urządzane przez Saperów, i uzbrajane dla działa­
nia przeciw miastu, i pod ich zasłoną , wojska 
nasze przepędziły noc na polu bitwy, i otrzyma­
ły  rozkaz , aby -były gotowe ze świtem do dal­
szego działania.

W  tym dniu, Gwardya i inne woyska, do­
stające w rezerwie, postępowały stosownie do 
swego przeznaczenia, wraz za pierwszą linią bo- 
jową, i nocowały także w naybliższey od niey 
odległości. Wieczorem w  rozdzieleniu woyska, 
nastąpiły niektóre odmiany.

4ty półk strzelców pieszych, przeprowadzo­
ny był od Jenerał-Majora S ztra n d m a n a , do od­
działu Jenerał - porucznika M uraw jew a  , który 
prócz tego, wzmocniony został щ  brygadą <rWar- 
dyi pieszey, Le^b Gwardyi Finlandzkim batali­
onem strzelców, i Łeyb-gwardyi pozycyyną N. 2. 
1 łetc^ą N. 2 kompaniami.

3 cia brygada iszey dywizyi Greńadуero w, 
zostawiona była dla wzmocnienia Korpusu Hra­
biego P a h le n a , 2ga Zaś brygada tey dywizyi. po­
słaną była w tymże celu do jenerała K r e u tz a .

Na mieySce -tych dwóch brygad, XięciU4S’sa- 
cnowskiem u , dodano do czterech pozostałych przy 
.nim brygad, 5 tą brygadę Gwirdyi pieszey z jey 
Artyłleiyą. Rezerwa ta przeprowadzona w lew o 
od Błońskiego szosse, reszta zaś piechoty Gwai- 
dyi, została po piawey od niego stronie.

Jazda, jak przedtem, przeznaczona była dla 
utrzymywania związku między działającemi czę­
ściami, i dla bronienia ich skrzydeł: Jenerał-Ma­
jor S tra n d m a n , zatrzymany na dawnieyszem po­
łożeniu, na końcu prawego skrzydła; między nirn 
i Je n er a ł- Po г u c z n i k i e m M u ra w j ewem, została jak 
wprzódy, pod Jenerał Porucznikiem Hrabią N0- 
s titze m , dywizya lekkiej jazdy Gwardyi, z lewey 
strony Jenerał-Porucznika M uraw jew a  dla za­
słony jego skrzydła , rozkazano było stać jedney 
brygadzie 5 ciey-dywizyi Kiryssyerów; druga zaś 
jey brygada, przeprowadzona w lewą stronę od 
W o li, także dla pomocy w razie potrzeby JenB- 
rał-Porucznika Xięcia C hiłkow a, łctóry, będąc w 
tym dniu postawiony z powierzoną mu iszą  ̂dy- 
wizyą -Ułanów i dworna półkami Huzarów, od lgo 
Korpusu, prawem skrzydłem ku W o li, powinien 
był z tey strony odciągać buntowników, przy­
krywając razem lewą przed П  olą redutę, z licz­
by wziętych dnia poprzedzającego, gdzie posta­
wiona została rezerwa Afty Hery i i go Korpusu. 
Reszta jazdy, jakoto : isza dywizya K iryssyezćw 
i  5 cia dywizya Ułanów z Kozakami: Gwardyi, i 
Atamanskim J ego C esarskiky W tśokośoi C esa- 
rzewicza  N astępcy T ronu, półkami, postawione 
były w śrzodkn z tyłu W o li  i po prawey jey 
stronie, w tym celu, aby Utrzymywać jazdę naszą, 
znaydującą się na skrzydłach, jeśliby buntownicy 
mocną na nią uczynili wyeieczkę. (d.c.n.) (G .S.P.)

F r a n c y  a .
P a T yt dn ia  u5 w rześnia .

Gazety paryzkie nie dokładnie umieściły mo­
wę, mianą przez jenerała 'Sebastianiego w izbie 
deputowanych na posiedzeniu dnia 19 września, 
co było przyczyną, iż pokrótce tylko o niey na- 
tnleniliśmy. M onitor, któryśmy otrzymali, zawie­
ra prawdziwe wyrazy tey mowy, którey głów- 
nieysze myśli pośpieszamy przedstawić naszym czy­
telnikom.

-„Nie bez wzruszenia, rzekł P. &ebaslianif 
“minister spraw zagranicznych, staję w tey chwi­
li na mównicy. Wprawdzie, gdy mó*vię o inte- 
ressie, który obudzą we mnie Polska , obwiniają 
mię, że tylko okazuję żal zmyślony; gdy tłdmaczę 
się krótko i prostyш sposobem, wtedy obwiniają 
mię o suchość.

„Mości Panowie, Ważne są okoliczności: oh- 
winienia również są takiemi. Chcę ie nrzebiedr 
przedstawić W Panom to, co rząd zdziałał Bę­
dziecie wyrokować, czyli godzien jest on waszego 
zautania; gdyż w tey obwili potrzebne jest posta­
nowienie. Nie idzie już o czcze obwinienie nie 
idzie )UŻ o wyrazy: potrzeba tu postanowienia iz­
by. (Znaki zadowolenia). Jeżeli ministrowie są 
winnymi, posiadacie straszne prawo oskarżenia; 
)eieh  są niezdolni, zostawiona jest W Panom dro­
ga doyscia do tronu przez adress. Wybierajcie. 
(Nowe zadowolenie.) 3

„Mówca, po którym wstąpiłem na tę trybu­
nę, powiedział W Panom, iż nie chce Woyny Pra­
gnie on teraz tego, czego nie żądał w roku prze­
szłym, pokoju. Itak przeszłego roku pragnął oq 
woyny; my zaś trzymaliśmy się innego eystema- 
tu. Kwesty* łatwą jest do założenie: systemat po- 
koju, któregośmy się trzymali, systemat woyny, 
którego pragnął mówca, aby się trzymano. Roz­
waż а у my. Pozwólcie przytoczyć tu pokrótce, to, 
co już wiecie, lecz co potrzebuje koniecznie aby 
było przypomni a nem.

„Rewolucya lipetma sprawiła wielkie wra­
żenie w Łuropie. VV Rossyi przyjętą ona była z  
lstotnem nieukontentowaniem. Jednakie stosunki 
zapewniające pokoy ustaliły się między dwóma kra­
jami. Rewolucja belgicka sprawiła także w P e ­
tersburgu  wielkie wrażenie. Dwór ten widział, i£ 
systemat preeciwko nam wzniesiony został obalo- 
ПУ;, Królestwo Niderlandzkie zmnieyszyło się, a 
z niem i siła zaczepna, utworzona przeciwko Fran- 
nyi. Nadto , interessa familiyne mięszały się do 
interessów ogólnych. Rossya więc żywo była wzru­
szona tym wypadkiem. Wkrótce Król Hollen- 
derski prosił Rossyi o pomoc, dla odzyskania 
posiadłości, które mu odebrano. Cesarz R os- 
ayyski odpowiedział, Że nieszczęścia Króla W il ­
helm a  żywo go obchodzą, il  pragnie mu dać po­
moc; lecz nie może tego uczynić bez przyłożenia 
się swoich sprzymierzeńców; oddzielnie zaś nic 
działać me będzie. W  liście tym nie wspomniano 
nic o Francy», mówiono tylko o Bslgium.

„Przy końcu listopada wybuchła rewolucja 
w Polsce. Wypadek ten bardziey jeszcze naba­
wił niespokoyuością Cesarstwo Rossyyskie. Nie 
szło już o rewolucyą lipcową, o rewolucyą M gic-  
ką, ale szło o rewolucyą w jego krajach. Uczuł 
Rząd całą ważność tego wydarzenia. Wspom­
nienia Polski, pobratymstwo broni zachodzące mie­
dzy dwoma narodami, było przyczyną, że Francyą 
bardzo obchodziła sprawa Polski, lecz rząd znał 
dobrze trudności tego przedsięwzięcia. Musiał on 
roztrząsać uważnie, dojrzale i roztropnie uważać, 
co z tego nastąpi. Jednakie ani na chwilę nie 
przestał w  P etersb u rg u  doradzać zgodę, i poje­
dnanie aię.

Tu, minister rozbiera rozmaite wypadki woyny 
Polskiej, i usiłuje okazać, że wraz po bitwie pod O- 
stroi^ką, rząd Francuzki ponowił przełożenia swo­
je za Polską.

Widzicie więc, Mości Panowie, ze polity­
ka łrancyi, co do tego punktu, była szczerą. Wda­
wała się ona w P etersb u rg u , ofiarując swe pośrze- 
dnictwo. Pośrzedoictwo to niebyło przyjęte. Od­
powiedziano, że nie tylko przełożenia do pokoju 
powinny hydź czynione w P etersb u rg u , lecz trze­
ba je także czynić i gdzieindsiey. Francya ofia­
rowała ciągle swoje pośrzednictwo, ponawiała u- 
silnie swoje przełożenia w P etersburgu . Posta­
nowił gabinet uczynić przełożenia do wszystkich 
wielkich mocarstw, i wezwać je, ażeby wspólnie 
z nami ofiarowały swoje pośrzedoictwo. Wiel­
kie mocarstwa osądziły , iż jeszcze nie czas dla 
nich łączyć się z nami; odrzuciły one czynione im 
przełożenia: cóż mieliśmy począć? Przymusić je 
do ich przyjęci*, byłaby ztąd woyna.”

Jenerał Sebastiani, zbijając potem obwinie­
nie, żeśmy wprowadzili w błąd Polaków, rzekł;



„Powiedziana, jakobjśmy przyobiecał., .z ••  d«a 
Ііеаіас. игоашу Pol.kS! N .gdyśmy tego nie mo- 
„Ш ^Utrzymywano, żeśmy doradzali zamecliuc sy- 
stem.tu woyny z.czepney, i że przez to usiłowa­
nia armii zostały sparaliżowane._ Nie_ podobnego 
„le mówiliśmy. Jeżeli jeden minister był t . k  nie­
roztropny, lat nierozważny, że czynił podobną o- 
bietnicę, któż mógł wierzyć temu, że zadwamie- 
siace zostanie ona spełnioną? , . .

* „Lecz, powiedział jeden z mówców, czyz me
mieliście wszystkich sposobów, których potrzebo-
waliście do bronieni* meszczęsi.wey Polski, d a 
przeszkodzenia upadkowi W a rs z a w y ?  Czyi me 
mieliście śrzodka uznania? Gzyz me mieliscte :»o- 
tW pod swojem rozporządzeniem. Czyz me mogli 
aoieP jay wysł.ć nifmorze Bałtyckie? N,e wie on 
zapewne, że Polska nie ms żadnego portu na mo-
rzu Bałtyckie....-----------  V 01' P»"»»14)*. “ k i ­
ście morze Czarne. Mie wie zapewn. tego, ze a- 
bv tam dóyść, Francya musiałaby przebywać Dar- 
danelle i Bisior, i że Turcya me skłoniłaby się na 
pozwolenie przeyścia. Lecz, doda,e on ostatni za­
rzut i mówi nam, żeśmy miel. w lurcyi posła, 
który zrozumiał prawdziwy interes 1  rancyi. A- 
Je odwołaliście go na żądanie Rossy. , wionięcia 
wiec zdać sprawę Franoyi z takiego zapomnienia 
na własny interes. Wiecie, Mosc. Panowie, ni- 
edyśmy bowiem tego nie ukrywali, ze systemat nasz 
jest systematem pokoju. Tak sądziliśmy i nni.-  
mamy tera. jeszcze, że on jest prawdziwie Łorzy- 
atnym dla Francyi, i wizystk.e mstrukcye posłow 
naszych stosowne są do tego systemem.

Poseł nasz w Turcy i dowiaduje się przez li­
sty pisane z INiemieć, że między Auetryą . Fraa- 
cvą zachodzi nieporozumienie, a może bydz jeszcze 
między Francyą i Rossyą. Natychmiast podaje 
Dywanowi notę, w którey wyzywa iurcyą do bro­
ni, i podbudza do zemsty za doznane upokorzenie. 
Nota podaną została Porcie dnia a5 : dnu дб by­
ła ona w ręku wszystkich posło«.$ dnia ab wie­
czorem, została posianą do wszystkich gab,netów.

R z ą d  francuzki wkrótce był o tern uwiado­
miony; lecz poseł pisał dwa listy pod dniem i 
3 , w których nie wspomniał mc o nocie. Rząd 
przeto francuski odpowiedział, że to jest bayka , 
Sie wątpiąc, iż poseł, gdyby był podał notę, nie za­
niechałby donieść o tera. Rząd zatem twierdził, 
iż żadney nie było noty, w kilka zaś dni potem 
dowiedział się, i z ona jest istotnie. Nie M ało te- 
ѴО Żadne mocarstwo, aby poseł został złozony z u- 
rzędu; lecz Francya osądziła, ii  jey ajenci ecisle 
powinni się trzymać danych im instrukcyi.

Lecz, mówią nam jeszcze, czy nie powinni­
ście byli zobowiązać Prusa, do zachowania istotney 
neutralności, Pnm, które tak mało mają względu 
na was, które zatrzymują waszych kuryerów, któ­
re przeszkadzają, ażeby wasze depesze nie docho­
dziły do W a rsza w y?  Powinniście byli •czynie to 
Prussom, coście uczynili dlaBaigiiim; powinniście 
byli oświadczyć, aby żaden żołnierz Pruski nie 
wchodził: do Polski, Zdaje mi się jednakie, ze ża­
den Żołnierz Pruski tam nie wszedł.

Lecz przynayromey powiadają,powinniście przy­
musić Prussy, ażeby trzymały się prawdziwey neu­
tralności, nie zaś pozorney ; powinniście byli je 
zmusić, aby pozwoliły przesłać pomoc w pienią­
dzach i w broni, którąśćie chcieli dać Polakom. 
Zawsze to, czego od nas wymagają, sprowadziłoby 
woynę; i dla jakiey przyczyny? Za przesłanie pie­
niędzy i broni,za Żądania, które by nie uratowały ni­
gdy niepodległości kraju. Przypuśćmy na chwi­
lę, żeby Francya znaydowała się w podobnem po­
łożeniu. Czyż zniosłaby ona, gdyby inne mocar­
stwo jey powiedziało: Nie będziesz tego czyniła we­
wnątrz swojego kraju; pozwolisz, aby przewożone 
były do takiego kraju broń i zapasy wojenne, po­
nieważ tego chcemy- Nie, Mości Panowie, nie ma 
takiego prawa publicznego. Zmusilibyście to mo­
carstwo przez podobne żądania do wydania wam 
woyny, my zaś tego nie chcieliśmy.’5

Przeszedłszy potem do interessów Belgium, je­
nerał Sebastiany  i odpowiedziawszy na rozmaite za­
rzuty swoich przeciwników,wykłada powody,które
skłoniły do wprowadzenia do Beigium woyska fran-

euekiego, petem tik mówi: „Ni. dl. ukrytych więc 
nroiektów weszliśmy do B.lgium: weszliśmy Urn 
„  dobrych zamiarach, one tam u.s wprowadziły. 
Byliśmy tam prowadzeni dla zapewnienia niepo­
dległości narodu sąsiedniego, zostającego z nami w 
przyiacielskich stosunkach; zapewniliśmy ią przez 
dzielną i zupełną protekcyą, która  może n.s u- 
wolnie od nowego wdawania się. («/. «. o. d'.).

P  R  u  s  s  T.
B e r lin  d. i  p a źd z ie rn ika .

Król udarował orderem Orła-Gzarnego Feld­
marszałka Austryackiego И?\$с\ъ F erd yn a n d a  ̂Wir- 
temberskiego, gubernatora twierdzy związkowcy 
M oguncyi.

— Jenerał piechoty Knesebeck, Jenerał-ad- 
iutant Królewski , został mianowany głównodo­
wodzącym lgo, 2go, 5go i 6go korpusu woyska.

— Do dzisiejszego południa zachorowało w
B erlin ie  na cholerę 8у4 , wyzdrowiało 207, umar­
ło aaś 579. (•/• d. S. B .)

o  ś w i a d c z  e t i i e .
1 Excerpt Oświadczenia * Protokołu Ma- 

uifestowego Sądu Głównego Wileńskiego ago 
Departamentu , za rezolucyą tegoż Sąd o pod 
pieczęcią Urzędową roku i 8 5 i  miesiąca 8bra 
10 dnia stronie wydany.

Roku i 8 5 i miesiąca Oktobra 6go dnia—  
Na skutek zaszłey w Sądzie Głównym Wileń- 
skim ago Departamentu po prośbie Adwokata 
Subseliow Wileńskich Leonarda Antoniewicza 
rezolnoyi oświadczenie imieniem Jana Żaby Pre­
zydenta Sądu Głównego lgo Departamentu i 
Mateusza Czyża byłego Asseeora Sądu Głó­
wnego Wileńskiego lgo Departamentu iakoo-  
,pi«knnow od imienia Karoliny , Wiktoryi i 
Wałeryi Lappówien, uczynione, wprowadza się 
do xięgi Manifestowey w Brzmieniu takiem: o- 
świadczeniem imieniem Karoliny , Wiktoryi i  
Walery! Lappówien , córek zeszłego Józefa 
Łappy, Ѵіое-Marszałka Wiłkomirskiego, prze* 
ich opiekunów czyni się w tem; Dekretem Kx> 
dywizorskim w  roku 18З0 Mai а Ю, w maiąt- 
ku Syrntanach zapadłym, między i n nem i po­
wiedziano-. „A  takie Aktorstwa ogólnego ma- 
„ iątkn w trzech częściach do Michała , a w 
„  czwarte у , stosownie do prawa Art. 7 z Roz- 
r działa 5 go i 5 go z Rozdziała 5 go Statutu L i-  
,, tewekiego baz sprzecznie do sióstr iego W W. 
,, Lappówien należnego; względnie więc wy- 

przedaży Aktorstwa sched, obiaśnia i zastrze- 
^, ga;  iź b,ez wspólnego zgodzenia się przez któ - 

rąkolwiek stronę uczynione wybyoie za nio 
,, znaczące uważać się będzie/1 Na zasadzie prze­
to tego Dekretu , W W . Łappówny oskarżają 
i protestnią wyprzedaże aktorstwa sched, mia­
nowicie Wmu Dominikowi Wildzie wieżowi Sę­
dziemu Granicz. Ptu Wiłkomir. przez samoie- 
dnego Michała Łappę bez zgodzenia się sióstr 
z wyraźną ich krzywdą poczynione —  a gdyby 
i  nadal podobne układy przeciwne Dekretowi, 
zgoła nie miały mieysoa, po zapisania w  Aktach 
Sądu Głównego Wileńskiego ago Departamen* 
tu nlnieyszego oświadczenia , dla powszeclmey 
wiadomości podać do Gazety Kuryera L itew ­
skiego determinnią—  Dat ro k u iB S i miesiąca 
Oktobra 9 dnia (podpisano) Jan Żaba Prezydent 
Sądtt Głównego Departamentu igo opiekun, 
Mateusz Czyi były Assesor Sąda Głównego Wi­
leńskiego igo Departamentu opiekun.

Assesor Wincenty Wiszniewski.
Expedytor Zaborowski. 

Kanoellarzysta Stanisław Biliński. (5 60).
■■ -----  DODATEK


